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\\\	 PIASECZNO

Radni uchwalili zmianę 
miejscowego planu 
zagospodarowania 
przestrzennego dla części  
Wólki Kozodawskiej.

Do podobnych procedur dochodzi  
systematycznie na terenie całej gmi- 

ny i rzadko zmiany planów budzą więk-
sze emocje. Te towarzyszą co najwyżej 

pojedynczym właścicielom gruntów, 
przekonanym o tym, że zmiana zde-
cydowanie niekorzystnie wpłynie na 
ich interesy. Tym razem władze gminy 
były przygotowane na większe zainte-
resowanie, przede wszystkim mediów, 
ze względu na „aferę”, która związana 
miała być właśnie ze zmianą planu za-
gospodarowania dla Wólki Kozodaw-
skiej. Wiceburmistrz Daniel Putkiewicz 
zorganizował nawet konferencję praso-
wą po przegłosowaniu uchwały.

Skandaliczne 
warunki

Wielkie osiedle nie ma szans tu powstać

Plan z aferą  
w tle

\\\	 GÓRA KALWARIA, SOBOLEW
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Płatności bezgotówkowe 
zawitały do Konstancina.

Od piątku 24 listopada mieszkańcy 
gminy Konstancin-Jeziorna mogą 

płacić w urzędzie gminy za pomocą kart 
płatniczych lub płatności mobilnych.

Gmina dołączyła do programu upo-
wszechnienia płatności bezgotówko-
wych w administracji publicznej, który 
został uruchomiony przez Ministerstwo 
Rozwoju we współpracy z Krajową Izbą 
Rozliczeniową S.A. Urząd został wypo-
sażony w terminale płatnicze POS oraz 
w usługę WebPOS Paybynet do płatno-
ści mobilnych. Tych ostatnich można 
dokonywać za pośrednictwem aplikacji 
BLIK i PeoPay. Klienci urzędu, którzy 

zdecydują się na płatność z wykorzy-
staniem terminala POS oraz WebPOS 
Paybynet, nie będą ponosić opłat za do-
konanie transakcji.

Kartą zapłacimy w Urzędzie Sta-
nu Cywilnego (wpłaty z tytułu opłaty 
skarbowej dotyczącej np. odpisu aktów 
stanu cywilnego, sporządzenia aktu 
małżeństwa i innych) oraz w Referacie 
Podatków, Opłat i Egzekucji Administra-
cyjnej (między innymi z tytułu podat-
ków lokalnych oraz opłaty skarbowej).

Z powodu dedykowanych właś-
cicielom nieruchomości numerów 
rachunków bankowych, nie można w 
Urzędzie Miasta i Gminy przeprowa-
dzać wpłat bezgotówkowych z tytułu 
opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi.

RL

Zapłacisz kartą
Gmina dołączyła do programu ministerstwa

Wybory patrona

\\\	 W SKRÓCIE

\\\   Chyliczkowska wybrała  
patrona

W LO przy ul. Chyliczkowskiej od-
było się głosowanie na nowego patro-
na szkoły. Oddano 851 głosów, w tym 
839 ważnych. Uczniowie wybierali 
między kilkoma znanymi nazwiskami. 
Władysław Bartoszewski otrzymał 113 
głosów, Wanda Rutkiewicz (wybitna 
polska himalaistka) 64 głosy, Wisława 
Szymborska 154 głosy, Andrzej Wajda 
88 głosów. Rotmistrz kawalerii Wojska 
Polskiego Witold Pilecki zyskał aż 420 
głosów czyli ponad 50%. 

Poprzednia nazwa, I Dywizji Koś-
ciuszkowskiej, została zdekomunizo-
wana.

\\\   Wyklikaj czujnik
Tydzień temu pisaliśmy o konkursie Fundacji Aviva, w którym można wskazać 

lokalizację pod czujnik monitorujący jakość powietrza, oraz oddać głos na już zgło-
szone miejsce. Fundacja przekaże 100 czujników pod głosowanie, a 50 lokalizacji 
wybierze sama, aby uzupełnić rozmieszczenie urządzeń. Wskazywać lokalizacje 
można do 10 grudnia.

Mieszkańcy naszego powiatu wskazali już kilka miejsc, które można sprawdzić 
na stronie www.wiemczymoddycham.pl, tam też możemy oddać głos (albo dodać 
swoją propozycję).  Obecnie wskazane są lokalizacje w Piasecznie (kilka punktów), 
w Zalesiu Dolnym, Zalesiu Górnym, Głoskowie, Józefosławiu, Prażmowie, w Siedli-
skach, w Nowej Woli, w Czachówku oraz dwa punkty w Górze Kalwarii.  

Klikanie nic nas nie kosztuje, a im więcej informacji o jakości powietrza tym 
lepiej, dlatego serdecznie zachęcamy do wzięcia udziału w głosowaniu.

\\\	 PIASECZNO

Radni zatwierdzili program 
Piaseczyńskiej Karty 
Mieszkańca. Ulgi dotyczyć będą 
m.in. komunikacji.

W założeniu władz gminy karta ma 
spełnić dwa zadania. Po pierw-

sze zachęcić mieszkańców do odprowa-
dzania podatków do piaseczyńskiego 

Urzędu Skarbowego, a po drugie ogra-
niczyć liczbę samochodów poruszają-
cych się po mieście. Posiadacze karty 
bowiem mieliby korzystać bezpłatnie z 
lokalnych linii autobusowych L. Oczywi-
ście tylko tych, które organizuje gmina 
Piaseczno i tylko na jej terenie. To tylko 
wstępna oferta ze strony gminy. W przy-
szłości Karta Mieszkańca miałaby być 
rozszerzona o kolejne korzyści, zarów-
no w dostępie do usług i atrakcji ofero-

wanych przez samorząd, jak i komer-
cyjnych. Do programu mogą bowiem 
przystąpić różne podmioty.

Piaseczyńską Kartę Mieszkańca 
będzie mógł otrzymać wnioskodawca, 
który zadeklaruje chęć stałego pobytu 
na terenie gminy Piaseczno i rozlicza 
podatek od osób fizycznych w US w Pia-
secznie, nawet jeśli nie osiąga w danym 
momencie dochodu. Do programu na-
leżeć będą mogli również członkowie 
rodziny danego mieszkańca („osoby 
spokrewnione lub niespokrewnione 
pozostające w faktycznym związku, 
wspólnie zamieszkujące i gospodarują-
ce”). Dokument ma być wydawany na 2 
lata. Po tym czasie możliwe jest przedłu-
żenie ważności karty, pod warunkiem, 
że wnioskujący w dalszym ciągu spełnia 
warunki niezbędne do jej wydania. 

UMiG podjął już pierwsze kroki 
do wdrożenia programu. Poszukuje 
zarówno firmy, która zajęłaby się przy-
gotowaniem i obsługą całego systemu 
związanego z funkcjonowaniem kart, 
jak i pracownika do Referatu Obsługi 
Karty Mieszkańca. Jeśli nic nie stanie na 
przeszkodzie, burmistrz chciałby, aby 
wydawanie kart wystartowało 1 lutego 
przyszłego roku. 

Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

Wszystko wskazuje na to, 
że Skwer Kisiela stanie się 
prezentem gwiazdkowym  
dla mieszkańców. 

W iększość prac na przebudowy-
wanym placu w centrum miasta 

już się zakończyła. Cała infrastruktura 
gotowa jest od dłuższego czasu, nasa-
dzenia, które ze względu na porę roku 
mogły się odbyć późną jesienią, zostały 
już wykonane.

– Zieleni będzie znacznie więcej – 
zapewnia wiceprzewodnicząca Rady 

Gminy Magdalena Woźniak – ale praw-
dopodobnie pojawi się na placu dopiero 
wiosną.

Otwarcie skweru dla mieszkańców 
zaplanowano w grudniu. W związku  
z opóźnieniami podwykonawcy, któ- 
ry miał dostarczyć płyty do zbudo- 
wania fontanny, wykonawca przebu-
dowy poprosił o aneksowanie umowy 
w zakresie dotyczącym budowy samej 
kaskady wodnej. Miałaby zostać zbu-
dowana dopiero wiosną przyszłego 
roku. Urząd jednak chce udostępnić 
mieszkańcom skwer jak najszybciej,  
w związku z tym ogrodzenie miałoby 
się pojawić tylko wokół niedokończo-

nej fontanny, a reszta terenu byłaby 
dostępna.

– W związku z tym, że procedury 
wydania zgody na częściowe użytko-
wanie terenu muszą chwilę potrwać, 
bardziej prawdopodobne jest otwarcie 
zrewitalizowanego Skweru Kisiela tuż 
przed świętami, niż w Mikołajki - mówi 
Woźniak.

W imieniu naszej czytelniczki, która 
zauważyła brak udogodnień dla niepeł-
nosprawnych czy rodziców z wózkami 
dziecięcymi od strony ul. Kościuszki, 
zapytaliśmy urzędników czy jeszcze 
pojawią się jakieś pochylnie.

– Niestety, ze względu na spadek 
terenu i wielkość placu wykonanie po-
chylni, która spełniałaby wymogi doty-
czące kąta nachylenia, jest to niemoż-
liwe – informuje informuje Naczelnik 
Wydziału Transportu i Infrastruktury 
Włodzimierz Rasiński. – Podobnie jak 
przed rewitalizacją, osoby mające trud-
ność z poruszaniem się będą mogły 
dostać się na skwer od strony ul. Sie-
rakowskiego.

A w kwestii „nieobecnej” fontanny 
na skwerze… Zawsze można powrócić 
na zimę do tej świetlnej, która „zdobiła” 
Skwer Kisiela w kilka zim poprzedzają-
cych remont.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Płać podatki i korzystaj

Fontanna dopiero wiosną

Wykonawcy pozostało już tylko dokończenie fontanny

Podatki mieszkańców są przeznaczane m. in. na transport i inwestycje

\\\   Na ulicach będzie bezpieczniej
W listopadzie w gminie Konstancin-Jeziorna rozpoczęto montaż specjalnego 

oświetlenia przejść dla pieszych. Światła, które poprawią widoczność na drodze, 
pojawią się w 42 miejscach w mieście. Oświetlone zostaną między innymi: skrzy-
żowanie ulic Piłsudskiego i Sobieskiego, skrzyżowanie Piłsudskiego z Jagiellońską, 
a także skrzyżowania przy ulicy Prusa i Długiej.
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\\\   Żadnych osiedli
Chodzi o obszar ograniczony uli-

cami Bukietową, Dworską i Hajduczka 
oraz rzeką Jeziorką. Nowy plan dla więk-
szości tego terenu dopuszcza zabudowę 
jednorodzinną wolnostojącą. Jedynie 
tereny zajmowane obecnie przez firmę 
Polaqua i ich najbliższe sąsiedztwo, a 
także pas zabudowy w ulicy Dworskiej, 
zostały przeznaczone pod usługi. Prze-
widziano też tereny zielone dla miesz-
kańców, a pozostały obszar dopuszcza 
budowę domów jednorodzinnych. 

– Pewnym novum jest wprowadze-
nie w planie zabudowy jednorodzinnej, 
wolnostojącej, jednolokalowej – pod-
kreśla Putkiewicz. – Chodzi o to, żeby 
na jednej działce można było zbudo-
wać tylko jeden dom, w którym będzie 
mieszkała jedna rodzina. 

W ten sposób samorząd próbuje się 
zabezpieczyć przed praktyką budowa-
nia bliźniaków, które czasem mają aż 
cztery mieszkania, a często zamieniają 
się de facto w szeregowce. 

– Próbujemy z tym walczyć i uszczel-
niać system – tłumaczy wiceburmistrz, 
ale zaznacza, że nowatorski zapis mu-
si jeszcze zatwierdzić wojewoda. Jeśli 
nie zgłosi uwag, zapędy inwestorów do 

budowania dużych osiedli, nie wspomi-
nając o pomysłach na hotele, baseny itp. 
infrastrukturę, którą niektórzy widzieli 
na malowniczym obszarze w dolinie Je-
ziorki, odejdą w zapomnienie.

\\\   Rzekoma korupcja
Takie plany miał mieć ponoć przed-

siębiorca Moshe T., który rzekomo wrę-
czył łapówkę lokalnemu politykowi Łu-
kaszowi K., na czym miało przyłapać ich 
CBA w marcu 2015 r.  Według informacji 
CBA, Łukasz K. miał się powoływać na 
wpływy w samorządzie, które miały 
pomóc zmienić mpzp na korzystny 
dla przedsiębiorcy. Niewątpliwie by-
ła to najgłośniejsza lokalna „afera” w 
ciągu ostatnich kilku lat i choć sprawa 
zakończyła się tylko grzywną dla obu 
oskarżonych, władze gminy chciały, że-
by uchwalanie mpzp terenów, które rze-
komo miało być przedmiotem działań 
korupcyjnych, odbywało się w pełnej 
przejrzystości. 

Radni przegłosowali zmianę niemal 
jednogłośnie.  Od głosu powstrzymał się 
tylko Andrzej Mizerski.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Plan z aferą w tle

\\\	 GÓRA KALWARIA, SOBOLEW

Prawie 300 psów  
i – do niedawna – jeden 
pracownik. Weterynarz 
mieszka 60 km od schroniska. 
W boksach jest pełno psich  
kup i jakieś mięsne odpady,  
o które psy walczą. Schronisko 
Happy Dog.

Schronisko Happy Dog w Nowej Krę-
pie koło Sobolewa obsługuje ok. 35 

gmin, w tym Górę Kalwarię. Obsługą 
290 psów do niedawna zajmował się 
jeden człowiek. Obecnie pan Marian 
(właściciel) zatrudnił jeszcze jedną 
osobę, testowo. Właściciel twierdzi też, 
że obsługą zwierząt, np. karmieniem, 
zajmuje się nawet jego księgowa. Pan 
Marian pozwala na pracę wolontariu-
szy, ale mogą oni przyjeżdżać do schro-
niska tylko w soboty. Wtedy też psy po 
całym tygodniu wychodzą z boksów na 
spacery.

 Schronisko odwiedziliśmy wraz z 
Komitetem Społecznym Budowy Mię-
dzygminnego Schroniska dla Zwierząt 
w Powiecie Piaseczyńskim. Wizyta Ko-
mitetu zapowiedziana była od wielu dni.

\\\   Jedzą tylko najsilniejsze
W środku lasu, w ciszy, do środka 

zaprasza otwarta na oścież brama. Od 
razu wita nas miły właściciel, zaprasza 
na herbatę. My jednak wolimy na po-
czątek obejrzeć schronisko, które na 
pierwszy rzut oka wydaje się w porząd-
ku. Jednak po krótkim spacerze, wiemy 
że tak nie jest.

Ogromna ilość boksów, zadaszo-
nych, z małymi wybiegami. Wszędzie 
stoją budy. Jak się okazuje, ocieplane są 
tylko od spodu. W boksach przebywa 
po kilka psów. Pan Marian nie pozwala 
nam wejść w obszar kwarantanny, ale 
i tak widać, że psy nie są trzymane po-
jedynczo. Kwarantanna ma wykluczyć 
m.in. wściekliznę i inne choroby, nie-
zrozumiałe więc jest trzymanie ich w 
jednym boksie. Poza tym kwarantannę 
z założenia przechodzą nowo przybyłe 
psy, w związku z tym nie znają siebie 
nawzajem, tym bardziej nie zna ich per-
sonel schroniska. Jest możliwe więc, ze 
dojdzie w takim miejscu do pogryzienia, 
albo zagryzienia.

Dochodzi także do sytuacji, kiedy w 
boksie trzymane są niewykastrowane 
psy z niewysterylizowanymi sukami.

– W schronisku dochodziło już do 
ciąż i oszczenień. Jednej z suk przyda-
rzyło się to 2 razy – mówi Renata Tysz-
kowska z Komitetu.

W niektórych boksach leżą kupy, w 
kilku ewidentnie od tygodni, oraz zwie-
rzęce odpady trudne do strawienia. Nie-
które psy są ewidentnie wychudzone. 
Obserwując w boksie psy normalnej 
budowy i bardzo wychudzone, można 
przypuszczać, że jedzą tylko te najsil-
niejsze. 

Pan Marian zapytany przez nas o 
wychudzone psy, powiedział tylko, że 
niektórzy wolontariusze nie mają umia-
ru i przekarmiają psy.

\\\   Duża ilość zgonów
W schronisku nie ma gabinetu we-

terynaryjnego, w związku z czym nie 
można na miejscu przeprowadzić nawet 
kastracji i sterylizacji, które są prostymi 
zabiegami, nie wspominając o leczeniu 
w nagłych przypadkach lub wożeniu 
bardzo chorych psów 60 km. Wykonuje 
się tu tylko szczepienia.

Właściciel podpisał umowę na ob-
sługę weterynaryjną z lekarzem z Pu-
ław, które są oddalone od Sobolewa o 60 
km. Nawet najwybitniejszy weterynarz 
z takiej odległości nie obsłuży 300 psów.

Od schroniska, w którym przebywa 
290 psów i pracuje jeden człowiek, oraz 
człowiek „testowy”, zatrudniony kilka 
dni wcześniej, wymagać więcej nie moż-
na. Pracownik nie jest w stanie nakar-
mić psów nawet raz dziennie. Prawdo-
podobne jest więc rzucanie im mięsa na 
wybieg, wtedy jedzą tylko najsilniejsze 
psy. Nie sposób także psom posprzątać. 

W schronisku nie ma wybiegu ani 
ciepłego pomieszczenia, w którym mo-
głyby przebywać psy chore i stare. Nie 
ma także pomieszczenia dla szczeniąt. 
Według właściciela mogą być one trzy-
mane w pokoju, który ma służyć jako 
gabinet weterynaryjny, ale w schroni-
sku dla 300 psów to za mało. Z kolei 
psy agresywne i zdziczałe powinny 
mieć kontakt z behawiorystą, którego 
w schronisku nie ma. To powoduje, że 
psy trudne do adopcji nigdy nie będą 
adoptowane. 

O adopcję jest w ogóle trudno, 
ponieważ schronisko nie prowadzi w 
Internecie profesjonalnej akcji adop-
cyjnej. Zresztą nie ma komu tego robić. 
Na stronie internetowej brakuje nawet 
informacji, z jakich gmin przywożone są 
zwierzęta (wymienione są tylko dwie, w 

tym Góra Kalwaria), a zdjęć jest około 
200, brakuje więc 100 zwierzaków.  Jak 
ktoś ma tutaj odnaleźć swojego psa?

Dopóki gminy będą wybierać w 
przetargach najtańsze oferty, prywatne 
schroniska, nawet przy dobrych inten-
cjach właściciela, będą w ten sposób 
prowadzone, ponieważ są one zwykłą 
działalnością gospodarczą, która musi 
przynosić dochód. Góra Kalwaria we-
dług umowy zawartej ze schroniskiem 
płaci niecałe 1700 zł za utrzymanie 
psa, a za wyłapanie i transport nieca-
łe 300 zł. Sobolew znajduje się 50 km 
od Góry Kalwarii. Nie ma więc mowy o 
dobrej opiece weterynaryjnej, zatrud-
nieniu behawiorysty, czy zatrudnieniu 
 pracowników (pan Marian szuka, ale 
sam przyznał, że proponuje 10 zł za go-
dzinę, co w standardowym wymiarze 
czasu pracy daje 1600 zł miesięcznie na 
rękę, a jest to niewyobrażalnie trudna 
praca).

W odpowiedzi na pytania Komitetu 
gmina Góra twierdzi, że 2 razy w roku 
przeprowadza kontrole schroniska.  
W 2016 r. odłowiono 60 psów, 6 wró-
ciło do właścicieli (gmina nie ponio- 
sła kosztów), odnotowano aż 21 zgo-
nów oraz przeprowadzono dwie euta-
nazje.

Happy Dog cały czas przyjmuje no-
we psy, a istniejące wybiegi przy kojcach 
przerabiane są na nowe kojce. Według 
Renaty Tyszkowskiej rok temu było ich 
o 100 sztuk mniej.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Skandaliczne warunki

W Happy Dog psy walczą o jedzenie i śpią na odchodach

Pewnym novum 
jest wprowadzenie 
w planie zabudowy 

jednorodzinnej, 
wolnostojącej, 
jednolokalowej

Niewątpliwie była to 
najgłośniejsza lokalna 

„afera” w ciągu ostatnich 
kilku lat

R E K L A M A

dokończenie 
ze str. 1
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\\\	 KOMUNIKACJA

Linie „L”, to uzupełnienie 
miejskiego transportu 
w okolicach Warszawy. 
Pasażerowie znają je jako 
„gorsze” autobusy. ZTM chce  
to zmienić.

Z arząd Transportu Miejskiego za- 
powiedział wprowadzenie nowych 

zasad w umowach zawieranych z prze-
woźnikami „L-ek”. 

– W nowych przetargach ZTM od-
chodzi od rocznych umów zawieranych 
dotychczas z przewoźnikami i stawia na 
wieloletnie kontrakty, od 2 do nawet 5 
lat. To pozytywnie wpłynie na reduk-
cję kosztów amortyzacji pojazdów i 

zwiększonych wymogów taborowych 
– informuje ZTM. – Nowe wymogi za-
kładają bowiem, że usługi przewozo-
we będą realizowane przez pojazdy z 
częściowo niską podłogą, wyposażone 
w wyświetlacze i nie starsze niż z 2009 
r. Zmienią się także zasady rozliczeń w 
zawieranych umowach, co ma zachęcić 
do większej dbałości o jakość realizo-
wanej usługi.

Nie tylko jakość autobusów ma się 
zmienić, ale także ich kolor. ZTM na-
wiązał do podziału, który jeszcze wie- 
lu pasażerów pamięta, na „czerwoniaki” 
(miejskie) i „niebieskie” (podmiejskie 
pekaesy). Autobusy miejskie i podmiej-
skie będą jak do tej pory czerwone, ale 
linie lokalne „L” będą obsługiwane po-
jazdami malowanymi na niebiesko.

Pierwsze przetargi z wyższymi 
wymogami i ujednoliconą wizualizacją 
pojazdów zostały już ogłoszone.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 LESZNOWOLA

Trwają prace nad budową 
kanalizacji we wsiach 
Janczewice i Podolszyn,  
a mieszkańcy ulicy Poprzecznej 
mają już dość utrudnień  
z tym związanych. 

Budowa kanalizacji spowodowała 
zamknięcie ul. Poprzecznej od ma-

ja br. Zakaz wjazdu nie dotyczy tylko 
mieszkańców ulicy oraz pojazdów ob-
sługujących posesję. Zakończenie prac 
w zakresie kanalizacji ma nastąpić na 
początku grudnia 2017 r., natomiast 
wykonawca ma odtworzyć nawierzch-
nię ulicy do 30 listopada 2017 r. Jedno-
cześnie czasowa organizacja ruchu ma 
obowiązywać do dnia 30 grudnia 2017 
roku. W związku z pracami mieszkańcy 
ulicy mają problem z bezpiecznym do-
tarciem do domu.

– Ulica Poprzeczna w Lesznowoli 
jest w stanie masakrycznym, dziura na 
dziurze, błoto, kamienie ostre, kolejna 
moja opona na tym odcinku uszkodzona 
– informuje pan Kamil na forum inter-
netowym mieszkańców gminy Leszno-
wola.

Co prawda zarządcą ulicy jest gmina 
Lesznowola, jednak budowa sieci kana-
lizacyjnej w tej ulicy prowadzona jest 
na podstawie umowy zawartej z LPK 
(Lesznowolskie Przedsiębiorstwo Ko-
munalne) Sp. z o.o. przez wykonawcę 
robót. Na forum wywiązała się dyskusja, 
co robić w sytuacji, gdy ktoś uszkodzi 

samochód. Powstał problem czy sprawę 
zgłaszać do gminy czy do LPK. Zapyta-
liśmy gminę co mają robić mieszkańcy. 

– Gmina jako zarządca drogi zobo-
wiązała wykonawcę w decyzji zezwa-
lającej na zajęcie pasa drogowego do 
zabezpieczenia pasa drogowego. Odpo-
wiedzialność za uszkodzenia pojazdów 
na ul. Poprzecznej w czasie prowadze-
nia robót przy budowie kanalizacji po-
nosi wyłącznie wykonawca robót, jeżeli 
nie została ona należycie zabezpieczo-
na i oznakowana. Zatem zgłoszenia o 
ewentualnych uszkodzeniach pojazdów 
na ulicy Poprzecznej powinny być kie-
rowane za pośrednictwem spółki LPK 
(która zawarła umowę z wykonawcą) 
do wykonawcy robót. Dopiero po od-
biorze prac przy budowie kanalizacji i 
prawidłowym odtworzeniu nawierzch-
ni ul. Poprzeczna będzie przekazana 
zarządcy, tj. gminie Lesznowola – in-
formuje Maria Przygodzka Kierownik 
Referatu Dróg i Mostów Urzędu Gminy 
Lesznowola.

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Członkowie komisji mają 
bardzo dużo pracy.

W każdej gminie bardzo ważną 
funkcję pełni komisja rewizyj-

na, czyli organ powołany spośród rad-
nych w celu sprawowania kontroli nad 
działalnością wójta (burmistrza itp.), 
gminnych jednostek organizacyjnych, 

a także jednostek pomocniczych gmi-
ny. Obowiązek jej powołania wynika z 
ustawy o samorządzie. Osoby będące 
w komisji między innymi: opiniują wy-
konanie budżetu Gminy i sporządzają 
wniosek o udzielenie lub nieudzielenie 
absolutorium burmistrzowi, badają wy-
konywanie przez burmistrza uchwał, 
realizację interpelacji i wniosków rad-
nych oraz zajmują się skargami wpły-
wającymi do rady na burmistrza.

Nadzwyczaj dużo pracy w komisji 
rewizyjnej mają radni gminy Konstan-
cin-Jeziorna, co widać podczas prak-

tycznie każdej sesji rady, na których to 
pojawia się niemała liczba uchwał w 
sprawie rozpatrzenia skargi na burmi-
strza. Często zawierają one bardzo dłu-
gie uzasadnienia, co świadczy o tym, że 
członkowie komisji musieli poświęcić 
sporą ilość czasu przy ich badaniu. Na 
ostatniej sesji radny Arkadiusz Zewar 
zaapelował, aby wzmocnić skład komi-
sji. Obecnie znajdują się w niej również 
radna Katarzyna Jacyna (przewodniczą-
ca komisji), radny Adam Grzegorzewski 
i Tomasz Nowicki.

\\\   Nie jest łatwo
– Cztery osoby na tę ilość spraw, 

którą mamy w tej chwili, to bardzo mało. 
Sprawy są bardzo trudne i wymagające 
– mówił Arkadiusz Zewar.

Nie da się nikogo przydzielić do ko-
misji, to w gestii radnych leży, czy zde-
cydują się pomóc.

– Komisja zwykle ma dużo pracy, 
również dlatego, że jest zarzucana skar-
gami osób mało odpowiedzialnych, któ-
re skarżą się bezzasadnie – mówi nam 
Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej 
Cieślawski. – Udział radnych w komisji 
rewizyjnej jest całkowicie dobrowolny 
i mogę jedynie apelować podobnie, jak 
radny Arkadiusz Zewar o to, by pracę 
w komisji rewizyjnej zadeklarowali 
inni radni, co wielokrotnie zresztą czy-
niłem. Ze swej strony prosiłem Biuro 
Rady Miejskiej o maksymalną pomoc 
w pracach komisji rewizyjnej. Ponie-
waż przewodnicząca komisji rewizyj-
nej kilkakrotnie na sesjach dziękowała 
publicznie za dobrą współpracę z BRM , 
myślę,że tak się właśnie dzieje – dodaje.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

AKTUALNOŚCI

Posiedzenie rady miejskiej w Konstancinie-Jeziornie

Łatwo ,,złapać gumę” 

Po rozstrzygnięciu najbliższego  
przetargu do naszego powiatu  
wkroczy nowy standard autobusów

Potrzebne 
wsparcie

Udział w Komisji 
Rewizyjnej radnych jest 
całkowicie dobrowolny

Nowy standard „L-ek”

Od kogo odszkodowanie? 

Stoisz w korku?  
Byłeś świadkiem wypadku?  

Znalazłeś się w miejscu,  
w którym dzieje się coś 

 ciekawego, coś, czym chciałbyś 
podzielić się z innymi?

Najciekawsze  
newsy  

opublikujemy  
w gazecie

Poinformuj o tym 
mieszkańców powiatu. 

Bądź pierwszy!

Przesyłaj zdjęcia i informacje  
do redakcji – MMS i SMS  

pod nr tel. 501 09 14 80 lub e-mail: 
redakcja@przegladpiaseczynski.pl 

R E K L A M A
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Budowa CEM pochłonie w 2018 roku blisko 40 mln zł

Parkowe dęby nie będą już bezimienne

\\\	 PIASECZNO

Nie obyło się bez dyskusji,  
ale ostatecznie radni 
zdecydowali, że piaseczyński 
park otrzyma imię Książąt 
Mazowieckich. Patronów 
dostały też trzy parkowe dęby.

W związku z tym, że przyczynkiem 
do podjęcia tematu nadania 

nazwy miejskiemu parkowi były dwa 
rozbieżne wnioski złożone do burmi-
strza, a on sam zaproponował jeszcze 
inną nazwę, dyskusja na sesji wydawała 
się nieunikniona. Wiceprzewodnicząca 
rady gminy, Magdalena Woźniak, zapro-
ponowała zdjęcie uchwały z porządku 
obrad i zbadanie najpierw opinii miesz-
kańców w kwestii nadania patronatu 
parkowi. Poparło go jednak zaledwie 
sześciu radnych. Woźniak poprosi-
ła o zabranie głosu naszą redakcyjną 
koleżankę Małgorzatę Szturomską, 

która zajmuje się badaniem historii 
Piaseczna i wraz z innymi członkami 
Piaseczyńskiego Klubu Poszukiwaczy 
Historii złożyła do burmistrza wniosek 
o nadanie parkowi nazwy zwyczajowej, 
czyli „Park Chyliczki”. Wniosek ten był 
reakcją na pomysł uczynienia patronem 
parku księcia Józefa Poniatowskiego, 
który nie miał z nim ani z miastem nic 
wspólnego. 

\\\   Historia bliższa i dalsza
W swoim wystąpieniu Szturomska 

wyraziła przychylność dla propozycji 
burmistrza (Park im. Książąt Mazowie-
ckich) pod warunkiem, że nie ma lepszej 
propozycji. Przywołała postać związaną 
i z parkiem, i z założoną w nim szkołą.

– Hrabianka Cecylia Plater-Zyberk 
założyła na terenie parku szkołę dzię-
ki której rozsławiła nas w Europie. 
Tymczasem nie jest uhonorowana w 
Piasecznie ani nazwą ulicy, ani miejsca, 
więc pozostanie przy historycznej na-

zwie parku pozwoli uszanować trady-
cję, ale też uhonorować tę niezwykłą 
kobietę – zauważyła. Radna Woźniak 
zaproponowała przegłosowanie nazwy 
„Park Chyliczki”. Za było 6 radnych, 12 
przeciw i 4 wstrzymało się od głosu. 
W tej sytuacji pozostawało odnieść się 
do patronatu zaproponowanego przez 
burmistrza Zdzisława Lisa, czyli – „Park 
Książąt Mazowieckich”. Swoje uwagi na 
temat akurat takiej nazwy zgłosił radny 
Michał Rosa.

– Tak pół żartem, pół serio pamię-
tajmy, że Księstwo Mazowieckie nie za-
wsze należało do Polski, a jeden z ksią-
żąt ściągnął nam Krzyżaków do Polski 
– zauważył. Burmistrz błyskawicznie 
odpowiedział.

– Jak zaczniemy sięgać aż do Krzy-
żaków, to pamiętajmy, że to nie te tere-
ny. Polecam panu przewodniczącemu 
zerknąć w Wikipedię, gdzie Krzyżacy 
siedzieli, w Malborku i tamtych okoli-
cach – stwierdził. Próbował przekonać 
rajców, że jego nazwa będzie nobilitują-
ca dla parku, a umieszczone z tej okazji 
tablice pozwolą spacerowiczom poznać 
nieco historii. Przekonał większość rad-
nych – za było 16 osób, 3 przeciw, a 3 
wstrzymały się od głosu.

\\\   Pamiątki  
przyrodniczo-historyczne

Swoich patronów dostały też trzy 
zabytkowe parkowe dęby. Uhonorowa-
no w ten sposób postacie historyczne 
związane z miastem. „Swoje” pomniki 
przyrody mają Aleksander Józef Suł-
kowski – starosta piaseczyński z cza-
sów saskich, Książę Janusz I Stary, który 
nadał Piasecznu prawa miejskie, oraz 
Wincenty Balul – kapelan szkoły przy 
ul. Chyliczkowskiej, zasłużony społecz-
nik, słynący z opieki nad potrzebujący-
mi. Ta ostatnia postać wzbudziła nieco 
kontrowersji, ale ostatecznie większość 
poparła upamiętnienie ks. Balula.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Książęta i już!

\\\	 PIASECZNO

Piaseczno zamierza  
wydać w 2018 r. ponad pół 
miliarda złotych. Po raz 
kolejny Centrum Edukacyjno-
Multimedialne zostało 
najdroższą zaplanowaną  
z budżecie gminny Piaseczno 
inwestycją. 

Po raz pierwszy w historii budżet gmi- 
ny przekroczy magiczne pół miliar-

da złotych. W każdym razie po stronie 
wydatków. Te bowiem zaplanowano na 
514,2 mln zł, przy zakładanych docho-
dach w kwocie 456 mln (o 35 mln wię-
cej niż w roku bieżącym). Po raz kolejny 
mamy więc do czynienia z deficytem, 
tym razem przekraczającym aż 58 mln 
złotych, który w większości miałby zo-
stać pokryty dzięki emisji obligacji. To 
wersja budżetu przedstawiona radnym 
przez burmistrza. Przez najbliższe ty-
godnie radni będą nad nim pracować  

i niewykluczone, że – podobnie jak 
przed rokiem – uda się nieco „odchu-
dzić” zadłużenie. Choć nie można zapo-
minać, że to budżet wyborczy i prawdo-
podobnie radni będą zawzięcie bronić 
„swoich” inwestycji. 

W podziale środków jak zawsze  
na prowadzenie wysuwa się oświata. 
W 2018 r. gmina wyda na edukację 198 
mln złotych. Na transport i łączność sa-
morząd chce przeznaczyć 70 mln zł, w 
tym 55 mln zł na remonty i inwestycje 
drogowe i ponad 11 mln na transport 
publiczny. Wydatki administracyjne wy-
niosą 37,6 mln złotych. 

Rośnie też po raz kolejny budżet in-
westycyjny. W tym roku gmina zamierza 
wydać na zadania inwestycyjne ponad 
107 mln złotych. Oczywiście, ponad 1/3 
wszystkich środków pochłonie budowa 
Centrum Edukacyjno-Multimedialnego, 
która ma się zakończyć w przyszłym ro-
ku. Na to zadanie potrzeba aż 39,5 mln 
złotych. Podobną kwotę gmina zamie-
rza przeznaczyć na wszystkie inwesty-
cje drogowe. Najwięcej, bo aż 8 mln, ma 
trafić w przyszłym roku na przebudowę 
ul. Geodetów. 

Sesja budżetowa zaplanowana jest 
na 19 grudnia. Wówczas poznamy opi-
nię radnych oraz efekt ich pracy w po-
staci poprawek do uchwały budżetowej 
na przyszły rok.   

          Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Ponad 
pół miliarda

\\\   KRONIKA FUNDACJI ANIMAL 
RESCUE POLAND

 20.11. Sprawa porzuconej w 
mieszkaniu małej czarnej suczki z lute-
go 2017 r. znalazła swój finał w sądzie. 
Prokuratura w Piasecznie skierowała 
w tej sprawie akt oskarżenia do sądu. 
O wyroku w tej sprawie będziemy Pań-
stwa informować. Fundacja otrzymała 
w tej sprawie status pokrzywdzonego. 

 24.11. otrzymaliśmy zgłoszenie 
od Straży Miejskiej o błąkającym się 
bardzo młodym psie. Biało-łaciaty pies 
błąkał się po ul. Młynarskiej w Piasecz-
nie. Pies został odwieziony do schroni-
ska na Paluchu. 

 25.11. wpłynęło do nas zgłosze-
nie od Straży Miejskiej o rannej sarnie 
w Bogatkach. Cały dzień trwała walka 
o życie koziołka. Niestety, około północy 
choroba układu pokarmowego pokona-
ła nas i koziołka. Jedyne, co udało nam 
się zrobić, to uśmierzyć ból i finalnie 
skrócić jego cierpienia. 

 25.11. otrzymaliśmy zgłoszenie 
od osób prywatnych o podejrzeniu 
zabijania psów i kotów dla futer pod 
Mińskiem Mazowieckim. Przeszukanie 
posesji nie potwierdziło doniesienia, 
ale ujawniło nieprawidłowości w wa-
runkach chowu krów oraz warunkach 
bytowych 4 psów. Oprócz naszych  
inspektorów, na miejscu obecni byli  

inspektorzy OTOZ ANIMALS oraz Po-
licja. 

 26.11. Straż Miejska zgłosiła 
informację o burym kocie, płaczącym 
pod balkonem na ul. Wrzosowej w Za-
lesiu Górnym. Kot został odwieziony do 
schroniska na Paluchu, gdzie czeka na 
swojego właściciela. 

 27.11. otrzymaliśmy zgłoszenie 
od Straży Miejskiej o psie błąkającym 
się po okolicy kościoła w Głoskowie. 
Ciemny pies do połowy łydki, z wiel-
kim guzem pomiędzy tylnymi nogami. 
Po przeszukaniu okolicy i wypyta-
niu mieszkańców ustaliliśmy, że pies 
mieszka w okolicy ul. Wczasowej. Do-
piero ogłoszenie na naszym profilu na 
Facebooku dało oczekiwany rezultat. 
Zgłosili się do nas właściciele suczki. 
Suczka ma 14 lat i ma nieoperacyjne-
go guza. Właściciele zostali pouczeni o 
konieczności pilnowania psa. Czekamy 
na oświadczenie weterynarza, potwier-
dzające stan jej zdrowia oraz posiadane 
obowiązkowe szczepienia.

\\\	 NA CZTERECH ŁAPACH

Widzisz krzywdę zwierząt – zadzwoń 
pod całodobowy nr 22 350 66 91

R E K L A M A

\\\	 KULTURA w SKRÓCIE

 \\\	Echa niepodległości w Konstancinie
Wernisaż wystawy odbędzie się w sobotę, 2 grudnia o godz. 17.00 w KDK przy ul. Mostowej 15. 
Wystawa jest podróżą w przeszłość, w czasy rozkwitu niepodległości, która w podwarszawskim Konstancinie była tylko echem 
wielkiej historii za sprawą cichych i skromnych bohaterów, których trudno byłoby znaleźć w świecie współczesnym, hałaśliwym 
i pełnym nadętego patosu, który był obcy tym, co tę wolność i niepodległość wywalczyli dla narodu polskiego. Towarzyszyły im 
nie fanfary, akademie, wojskowe capstrzyki, ale zacisza tutejszych domów skrytych w balsamicznym lesie, dające cień a nade 
wszystko spokój i wypoczynek po trudach walki, w otoczeniu rodziny i przyjaciół. Autorami wystawy są pisarze i varsavianiści 
Tadeusz W. Świątek oraz Rafał Chwiszczuk. Wystawa potrwa do 28 stycznia 2018 r. Wstęp wolny.
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Konstancin-Jeziorna, ul. Słoneczna 12
Unikalna rezydencja z początku XX w. usytuowana na pięknej, zalesionej 
działce o powierzchni 1,3 ha. Nieruchomość znajduje się w zacisznej 
okolicy północnej części Konstancina-Jeziorny. Zabudowana jest dwoma 
budynkami o powierzchni użytkowej 1 400 m kw i 160 m kw. Zgodnie  
z zapisami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego jest to 
teren przeznaczony pod usługi oświaty, tereny zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej wolnostojącej z dopuszczeniem towarzyszących usług 
nieuciążliwych. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie 
najpóźniej do 8 stycznia 2018 r. wadium w wysokości 990.000,00 zł. Cena 
wywoławcza: 9,9 mln zł.

Konstancin-Jeziorna, ul. Gąsiorowskiego 3
Nieruchomość położona jest w zacisznej okolicy Konstancina-Jeziorny  
w strefie uzdrowiskowej typu “A”. Na dużej działce o pow. 9,5 tys. m kw 
znajduje się willa z 1911 r. o powierzchni użytkowej 321 m2 oraz budynek 
o funkcji mieszkalno-technicznej (243 m kw powierzchni użytkowej)  
z kuchnią, łazienką i kotłownią. Dojazd do posesji drogą asfaltową, wew- 
nętrzne ciągi komunikacyjne utwardzone, teren w całości ogrodzony. 
Plan zagospodarowania dopuszcza podział nieruchomości na działki 
budowlane. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie naj- 
później do 27 listopada 2017 r. wadium w wysokości 300 tys. zł. Cena wy- 
woławcza: 6 mln zł.

Góra Kalwaria, ul. Dominikańska 9 
Do wydzierżawienia parter i pierwsze piętro budynku stojącego na 
terenie teren dawnej jednostki wojskowej. Na drugim piętrze, po re- 
moncie, w budynku mieścić się będzie filia Poradni Psychologiczno-Ped-
agogicznej. Nieruchomość jest położona w samym centrum miasta, przy 
drodze krajowej nr 79. Posiada odnowioną elewację, nowe okna, nasa-
dzenia. Istnieje możliwość poddzierżawy osobom trzecim. Powierzch- 
nia działki wynosi 0,23 ha. Powierzchnia użytkowa (parter + 1 piętro)  
to 1 120 m kw. Okres dzierżawy: 30 lat. Warunkiem przystąpienia do prze- 
targu jest wniesienie do 2 stycznia 2018 r. wadium w wysokości 7 600 zł. 
Cena wywoławcza czynszu rocznego wynosi 38 tys. zł netto + VAT

Atrakcyjne nieruchomości  
na sprzedaż i do wydzierżawienia

Więcej ofert na stronie: www.piaseczno.pl  
– zakładka: nieruchomości Skarbu Państwa i powiatu – sprzedaż, dzierżawa. 

Przedsięwzięcie planowane jest na 2018 rok. Zakła- 
da renowację i zagospodarowanie zielonych terenów 
w naszym mieście.

– Chcemy zwiększyć liczbę ogólnodostępnych miejsc 
pokrytych uporządkowaną roślinnością. Dzięki nowym 
nasadzeniom oraz małej architekturze mieszkańcy róż- 
nych rejonów Góry Kalwarii będą mogli spotykać się  
i odpoczywać na świeżym powietrzu w ładnym otocze-
niu – mówi burmistrz Dariusz Zieliński.

Prace obejmą siedem miejsc o łącznej powierzchni 
ponad 95 tys. metrów kwadratowych. Oto one:
• �skarpa za szkołą przy ul. ks. Sajny (już częściowo 

zrewitalizowana),

• �skarpa między al. Wyzwolenia a byłą jednostką 
wojskową,

• �teren między przedszkolem przy ul. Bema a szkołą 
przy ul. Budowlanych,

• plac na Parceli u zbiegu ulic Batorego i Żwirki i Wigury, 
• skwer przy ul. Dominikańskiej,
• �działka na tyłach siedziby Zespołu Obsługi Placówek 

Oświatowych (ul. ks. Sajny 4),
• przydrożna zieleń wzdłuż ul. ks. Sajny.

Dotacja pochodzi z unijnego Programu Operacyjnego 
„Infrastruktura i Środowisko”. Ponad 470 tys. zł na „Zielo- 
ną Górę Kalwarię” wyłoży jako wkład własny lokalny sa- 
morząd. Niebawem gmina ogłosi przetarg na wykonawcę. 

Miejska zieleń 
po nowemu

społeczeństwo

  gmina góra kalwaria
P R O M O C J A

Gmina otrzymała dofinansowanie – aż 2,7 miliona złotych  
– na realizację projektu „Zielona Góra Kalwaria”.

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Ta droga z całą pewnością  
nie jest wizytówką gminy... 

W okolicach Tabity w Skolimowie 
od ulicy Długiej odchodzi dro-

ga, której końcowy odcinek przyprawia 
kierowców o zawrót głowy. Mieszkańcy 
nie żyją tam w luksusie, a dodatkowo 
codziennie muszą uważać, żeby nie 
zniszczyć sobie auta. Ulica Słowicza 
w Konstancinie-Jeziornie ma jedną z 
najgorszych nawierzchni w naszym po-
wiecie. Można powiedzieć, że dziura w 
drodze goni dziurę.

– Wstyd dla naszej gminy i nie-
przyzwoitość, że pozwalamy i każemy 
mieszkańcom w naszej gminie dojeż-

dżać do swoich posesji w takich warun-
kach. Wyrównanie drogi dwa razy w 
roku czy też położenie nakładki asfalto-
wej to naprawdę niewielkie finansowo 
zadanie, w zupełności do udźwignięcia 
przez naszą gminę – napisał na swoim 
profilu na Facebooku radny Konstan-
cina-Jeziorny Tomasz Nowicki, który 
podjął temat ulicy Słowiczej na ostatniej 
sesji rady miejskiej.

Wygląda na to, że uda się zaradzić 
tej sytuacji.

– Dzisiaj na sesji pokazałem burmi-
strzom i radnym te zdjęcia i złożyłem 
wniosek o doprowadzenie tej drogi do 
należytego stanu. Radni jednogłośnie 
poparli mój wniosek. Sprawę będę 
monitorował – poinformował w środę 
radny.                                                              RL

Dziura za dziurą
Zdjęcia, które pokazał włodarzom radny

FO
T. 

Tomasz



 

Nowicki
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\\\	 LESZNOWOLA

Zgodnie z nowym rozkładem 
jazdy, pociąg ,,Radomiak”  
nie będzie się już zatrzymywał 
na stacji Nowa Iwiczna.

Koleje Mazowieckie opublikowały 
ostatnio nowy rozkład jazdy, któ-

ry będzie obowiązywał od 10 grudnia 
br. Zgodnie z tym rozkładem, pociąg 
,,Radomiak”, kursujący z Radomia do 
Warszawy Wschodniej i z powrotem, 
nie będzie się w ogóle zatrzymywał 
na stacji  Nowa Iwiczna. Co ciekawe, 
,,Radomiak” od stacji Radom do No-
wej Iwicznej będzie się zatrzymywał 
dokładnie na tych samych stacjach co 
poprzednio tj. Dobieszyn, Warka, Chy-
nów, Czachówek Płd., Zalesie Górne i 
Piaseczno, a pominięta została jedynie 
stacja Nowa Iwiczna. Dla mieszkańców 
Nowej Iwicznej i pobliskich miejsco-
wości – Mysiadła, Zgorzały, Lesznowoli 
czy Nowej Woli to duża strata. ,,Rado-
miak” to nowoczesny, piętrowy pociąg 
którym szybko można było dojechać 
rano do pracy w Warszawie i wrócić do 
domu. Bardzo dużo pasażerów wsiada 
i wysiada z niego właśnie na stacji PKP 
Nowa Iwiczna. Stacja obsługuje obecnie 

setki pasażerów, którzy każdego dnia 
dojeżdżają do pracy do Warszawy. W 
związku ze stale powiększającą się licz-
bą pobliskich osiedli mieszkaniowych, 
znaczenie tej stacji na trasie kolejowej 
Warszawa – Radom bardzo wzrasta.

\\\   Dlaczego pominięto tylko 
Nową Iwiczną? 

– Co się stało? Dlaczego będzie się 
zatrzymywał jak poprzednio w Zale-
siu i Piasecznie, a u nas nagle już go nie 
będzie? Ja mam koleżankę z Zalesia i 
ona jeździ też ,,Radomiakiem” i mówi, 
że w Zalesiu i w Piasecznie wsiada mniej 
więcej tyle samo osób co w Iwicznej. 
Już bym zrozumiała, gdyby to miał być 
pociąg dedykowany tylko dla pasaże-
rów z Radomia, ale dlaczego zabiera się 
go tylko z naszej stacji, a w pozostałych 
zostawia? – pyta pani Edyta,  pasażerka 
,,Radomiaka” z Nowej Iwicznej. 

Zapytaliśmy Koleje Mazowieckie 
dlaczego w nowym rozkładzie pomi-
nięto tylko Nową Iwiczną, czy robiono 
jakieś badania korzystania z tego pocią-
gu na tej stacji i czy jest jeszcze szansa 
żeby ,,Radomiak” wrócił: 

– W związku ze zwiększeniem ilości 
połączeń do i z Piaseczna w rozkładzie 
jazdy edycji 2017/18, poranny pociąg 

Radomiak nie będzie zatrzymywał się 
w Nowej Iwicznej. W zamian jednak w 
godzinach porannych z Nowej Iwicznej 
ok.10 minut przed odjazdem pociągu 
Radomiak będzie kursował pociąg 
osobowy z Góry Kalwarii, natomiast 
w godzinach popołudniowych z War-
szawy Zachodniej ok. 1 minutę później 

(po Radomiaku) odjedzie pociąg oso-
bowy do Radomia, który zatrzymuje 
się w Nowej Iwicznej. Nadmieniam, że 
po dokładnej analizie rozkładu jazdy 
udało nam się zaplanować dodatkowy 
poranny pociąg dedykowany mieszkań-
com Piaseczna i Nowej Iwicznej. Pociąg 
będzie obsługiwany nowoczesnymi 
wagonami piętrowymi. Wyjedzie on z 
Piaseczna o godz. 7.15. Z uwagi na niską 
przepustowość na podmiejskiej średni-
cy, pociąg ma postój w stacji Warszawa 
Zachodnia (20 minut), ale jest to dobre 
miejsce przesiadkowe na inne pociągi 
– odpowiedziała Danuta Nowakowska, 
dyrektor Biura Prasowego ,,Kolei Mazo-
wieckich”.	

Pasażerowie jednak nie składają 
broni i już informują na forach inter-
netowych, że tworzą petycje i pisma w 
sprawie, a niektórzy proponują nawet 
blokowanie przejazdu w Nowej Iwicz-
nej.

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

Zabierają ,,Radomiaka” 

Dużo pasażerów jeździ obecnie ,,Radomiakiem” 

Beniowskiego w Gołkowie będzie utwardzona, ale na razie nie cała

Co ciekawe, Radomiak  
będzie się zatrzymywał 

dokładnie na tych 
samych stacjach co 

poprzednio, a pominięta 
została jedynie stacja 

Nowa Iwiczna

\\\	 PIASECZNO

Na Beniowskiego w Gołkowie, 
po latach starań i oczekiwań, 
w końcu wjechały maszyny. 
Niestety zrobiona zostanie tylko 
część drogi.

Beniowskiego to jedna z wielu uli-
czek w Gołkowie, wytyczona w 

przedwojennej parcelacji. Była jednak 
w takim stanie, że wiele samochodów 
zostawiło na niej zderzaki, tłumiki i inne 
części. Gmina zrobiła odwodnienie, ale 
utwardzenia mieszkańcy nie mogli się 
doczekać. W Gołkowie ulic jest tak dużo, 
że w zasadzie od 3 lat wciąż któraś jest 
robiona, a końca dalej nie widać. 

W listopadzie się udało, wjechały 
maszyny i przenośne toalety (rozpozna-
walny znak rozpoczęcia budowy drogi), 
ale szybko okazało się, że różowo na ra-
zie nie będzie.

– Ulica Beniowskiego obecnie jest w 
remoncie. Niestety, w tym roku nie cała. 
Oferty wykonawców ponad dwukrotnie 
przekraczały zarezerwowane w budże-
cie środki, dlatego ulica będzie w tym 
roku utwardzona od ul. Sułkowskiego 
do ul. Gwalberta – informuje wiceprze-
wodniczący rady miejskiej i radny z 

Gołkowa Michał Rosa. – Oczywiście to 
nie będzie koniec. W przyszłym roku 
dokończymy. W projekcie budżetu na 
przyszły rok są zarezerwowane środki 
na ten cel.

O sytuacjach, kiedy oferty znacznie 
przekraczają zarezerwowane środki, 
informujemy od miesięcy, ostatni raz w 
poprzednim numerze (artykuł o ulicy 
Paderewskiego w Zalesiu Dolnym). Ten 
sam problem mają też inne samorządy 
w Polsce. Zdecydowanie 2017 rok jest 
pod tym względem wyjątkowy.

– Powodem ma być duża ilość ofert, 
mała ilość oferentów. Taka sytuacja po-
woduje, że wykonawcy narzucają ceny 
– wyjaśnia Michał Rosa. – Mnie osobi-
ście to szokuje. Porównuję drogi o tych 
samych parametrach np. ul Lechitów i 
Beniowskiego w Piasecznie. Są do sie-
bie równolegle, o tej samej długości i 
oddalone od siebie o ok. 200 m. Ulica 
Lechitów w 2014 r., gdzie robione by-
ły asfalt, krawężniki i odwodnienie na 
całej długości, kosztowała ok. 450 tys. 
zł. Beniowskiego, w zasadzie to samo, 
ale bez odwodnienia, ponieważ było 
zrobione wcześniej, ok. 470 tys. zł, ale 
za 1/4 ulicy!

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

1/4 Beniowskiego

R E K L A M A

R E K L A M A
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  GMINA LESZNOWOLA

„Sportowe” gminy podczas uroczystości w Polskim Komitecie Olimpijskim – wyróżnienie dla Lesznowoli  
odebrał Dyrektor Rafał Skorek (drugi z prawej)  

Potwierdzeniem tego jest tytuł „Sportowa Gmi-
na 2017” przyznany Lesznowoli  25 października 
w ramach ogólnopolskiego programu Budujemy 
Sportową Polskę. Gmina Lesznowola została 
wyróżniona tym tytułem już po raz siódmy! 
Kapituła konkursu doceniła lesznowolski samo- 

rząd za inwestycje w nowoczesną bazę sportową 
i rekreacyjną oraz skuteczne realizowanie progra-
mu rozwoju sportu i rekreacji w gminie. Wyróż- 
nienia wręczano podczas  uroczystej Gali Sporto- 
wa Polska, która odbyła się w siedzibie Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego 25 października br. 
Nagrodę dla Gminy Lesznowola z rąk olimpijczy- 
ków odebrał Rafał Skorek – Dyrektor Centrum 
Sportu w Gminie Lesznowola.

W tegorocznej edycji programu wyróżniona  
została gmina Lesznowola. Lista nominowanych 
została opublikowana w czerwcu, natomiast 
ogłoszenie wyników i wręczenie statuetek od- 
było się 26 października podczas Polskiego Kon- 
gresu  Przedsiębiorczości w Jeleniej Górze. Była 
to już piąta edycja  Kongresu, którego ideą jest 
synergia trzech sektorów – przemysłu, nauki 
i samorządu. Gospodarzem tegorocznej edycji 
byli Marszałek Województwa Lubuskiego – 
Elżbieta Anna Polak oraz Uniwersytet Zielono- 
górski. Lesznowolski samorząd reprezentowały 
Wójt Maria Jolanta Batycka-Wąsik i Przewodni- 
cząca Rady Gminy Bożenna Korlak. Przedsta- 
wiciele samorządów pełnili podczas Kongresu 
szczególną rolę aktywnie promując swoje tere- 
ny inwestycyjne wśród potencjalnych inwesto- 
rów i pracodawców. Mieli do tego mnóstwo 
okazji, bowiem w trakcie dwóch dni kongreso- 

wych odbyło się wiele ciekawych paneli i konfe- 
rencji branżowych, m.in. z zakresu rynku pracy, 
zarządzania nieruchomościami, konkurencyjno- 
ści polskiego rolnictwa czy roli uczelni w kształ- 
towaniu polskiej gospodarki. 

Ranking powstaje na podstawie danych z Głów- 
nego Urzędu Statystycznego, każdego roku ana-
lizowane są te same wskaźniki.  Badaniem obję- 
te są wszystkie samorządy w Polsce w podziale  
na cztery kategorie – gminy wiejskie, miejsko-
wiejskie, miejskie oraz miasta na prawach po- 
wiatu. Wyniki tegorocznej, XIV już edycji, pozna- 
liśmy 6 listopada. Gmina Lesznowola znalazła się 
w pierwszej dziesiątce  najlepszych gmin wiejs-
kich, zajmując 7. pozycję w rankingu. W kategorii 
Dynamika firm za lata 2003 – 2016  Lesznowola 
zajęła 1. miejsce w Polsce wśród gmin wiejskich! 
Uroczyste ogłoszenie wyników rankingu oraz 
wręczanie dyplomów i statuetek laureatom mia- 
ło miejsce podczas konferencji naukowej „Zrów- 
noważony rozwój społeczno-gospodarczy jed-
nostek samorządu terytorialnego 2017”, która 
odbyła się w Sali Kolumnowej Sejmu RP. Gminę 

Lesznowola reprezentowały panie Wójt Maria Jo- 
lanta Batycka-Wąsik, Przewodnicząca Rady Gmi- 
ny Lesznowola  Bożenna Korlak oraz Agnieszka 
Adamus – Główny specjalista ds. promocji.  
Zespół naukowców pod kierunkiem prof. Sobcza- 
ka analizuje 15 wskaźników obejmujących trzy 
obszary rozwoju – gospodarczy, społeczny oraz 
ochrony środowiska. Jak podkreśla sam autor 
rankingu, ze względu na pochodzenie danych  
(z GUS), jego wynik jest obiektywny i niezależny.  
Lesznowolę na tle innych samorządów wyróżnia- 
ją przede wszystkim wysokie wydatki majątkowe 
per capita oraz duża liczba podmiotów gospo- 
darczych w przeliczeniu na 1000 mieszkańców. 
Zajmując pierwsze miejsce w kategorii Dynami- 
ka firm gmina Lesznowola powtórzyła sukces  
z ubiegłego roku. 

Sportowa 
Lesznowola

Lider 
w regionie

1. miejsce w rankingu dynamiki firm! 

Nowoczesne obiekty sportowe,  
liczba organizowanych imprez,  
sukcesy zawodników oraz wysokie 
nakłady na sport i rekreację 
pozwalają na stwierdzenie,  
że Lesznowola jest sportową gminą. 

Lider Rozwoju Regionalnego to 
prestiżowy ogólnopolski program 
kierowany do firm i samorządów, 
prowadzony przez Polską Agencję 
Przedsiębiorczości. Tytuł Lidera  
trafia do miejsc, gdzie widać  
pozytywne zmiany w otoczeniu 
dzięki realizacji  ważnych projektów. 

Ranking Zrównoważonego Rozwoju Jednostek Samorządu Terytorialnego 
autorstwa prof. Eugeniusza Sobczaka z Wydziału Administracji i Nauk 
Społecznych Politechniki Warszawskiej publikowany jest raz w roku i czekają 
na niego wszystkie polskie gminy. Jak żaden inny pokazuje jak rozwija się 
dany samorząd.

Wójt Maria Jolanta Batycka-Wąsik odbiera statuetkę 
Lidera Rozwoju Regionalnego dla Lesznowoli. Fot. PAP 

Konferencja  w Sejmie RP – Wójt Maria Jolanta Batycka-
Wąsik i Przewodnicząca Rady Gminy Bożenna Korlak ze 
statuetką dla Lesznowoli 

Opracowała Agnieszka Adamus



9NR 174 (5) 29 LISTOPADA 2017OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

Z nane jest w Polsce przysłowie – 
„Piwo bez chmielu, masło bez soli, 

koń bez ogona, kobieta bez cnoty – jed-
nakową mają wartość”. Zainteresował 
mnie, w kontekście pewnych zdarzeń 
w Piasecznie w 1536 r., ten koń bez 
ogona, bo szlachcic na koniu bez ogona 
to szlachcic skompromitowany. Ale o 
tym później. 10 lat wcześniej w 1526 
r. z chwilą śmierci Janusza, ostatniego 
potomka męskiego z linii Piastów, panu-
jących na ziemi mazowieckiej, kończy 
się udzielność Księstwa Mazowieckie-
go. Taka umowa została sporządzona 
jeszcze w 1496 r. między Konradem III 
Mazowieckim, ojcem książąt, i królem 
Polski Janem I Olbrachtem.

Księżniczka Anna osierocona przez 
matkę w 1522 r., po śmierci braci Sta-
nisława w 1524 r. i  Janusza w 1526 
r. zostaje sama. Nie jest tajemnicą, że 
śmierć obu młodych książąt mazowie-
ckich jest podejrzana i jak wielu sądzi, 
mogli zostać otruci. Poszukano i znale-
ziono „winnych”, zapłonął stos, a miecz 
katowski ukarał. Prości ludzie nie mogli 
uwierzyć, że będąc księciem w wieku 
24 lat, bo po tyle mieli książęta Stani-
sław i Janusz w chwili śmierci, można 
umrzeć na syfilis lub suchoty. Sytuacja 
polityczna księstwa staje się nieciekawa, 
zamożniejsi mieszkańcy opuszczają Ma-
zowsze w obawie przed wojną. Królowa 

Bona, zręczna w przydzielaniu urzędów, 
umiejącą stworzyć dla siebie poparcie 
i czekająca tylko na to, aby rozszerzać 
terytorium Rzeczpospolitej o Mazow-
sze, nie jest kochana przez Annę. Anna 
prowadzi swoją politykę, nie ma zamia-
ru oddać Mazowsza, jednoczy w tym 
zamiarze szlachtę, co nie jest trudne. 
Szlachta boi się utraty przywilejów, ja-
kie posiada na Mazowszu. Anna ocze-
kuje poparcia króla, wie, że władca ma 
do niej słabość.

Cofnijmy się o kilka miesięcy. 
Jeszcze w marcu książę Janusz, ostat-
ni męski potomek książąt mazowie-
ckich władający Mazowszem, zwołuje 
do Warszawy sejm. Przeczuwa swoją 
śmierć, przyjeżdża do Warszawy z 
Rzwienia pod Rożenem, gdzie gości 
ostatnimi czasy u marszałka księstwa 
Jakuba Brzoski. Chory już książę czuje 
się w domu Jakuba bezpieczny, jest pod 

dobrą opieką, ale mimo starań lekarzy 
siły opuszczają go coraz bardziej. Budzi 
to wielkie zdziwienie tych, co go znali. 
Janusz był atletycznej budowy, słynął 
z nadludzkiej siły, łamał podkowy jak 
drewienka. Na zamku warszawskim 4 
marca spisuje testament w obecności 
dostojników księstwa, wyznaje szcze-
rze, że martwi się o siostrę Annę, tym 
bardziej, że wraz z bratem śp. Stanisła-
wem przepuścili jej majątek otrzyma-
ny po matce – pieniądze, perły, złoto, 
srebro i inne kosztowności w ferworze 
radosnych zabaw wsiąkały powoli i 
skutecznie. Teraz stojąc nad grobem 
pragnie wynagrodzić jej tę krzywdę i 
zapisuje jej wszystko, co posiada. Prosi 
jednocześnie króla Zygmunta o opiekę 
nad siostrą i uwzględnienie jego ostat-
niej woli. Prawda jest taka, że książę po-
siada majątek, póki żyje, po jego śmierci 
wszystko przechodzi na rzecz króla. W 
sobotę 10 marca 24-letni książę umie-
ra w Warszawie bezpotomnie. W za-
istniałej sytuacji, po spisaniu ostatniej 
woli księcia wszyscy mają nadzieję na 
inny przebieg wydarzeń, niż przewidu-
je umowa. Anna wysyła posłańców do 
króla z informacją o śmierci Janusza, 

król tymczasem ma ważne sprawy w 
Gdańsku, wie, że Mazowsze mu nie 
ucieknie, nawet uważa, że im później 
zjedzie do Warszawy tym lepiej. Janusz 
ciągle jest niepochowany, wieko trumny 
nad nim zamknęli, ale co jakiś czas me-
dycy tam zaglądają, coś szepcą, ale ofi-
cjalnie nic nie ogłaszają. Król śle posłów 
z pytaniem dlaczego jeszcze nie było 
pogrzebu, Anna tłumaczy, że czeka na 
siostrę Zofię z Węgier i oświadcza, że nie 
ma pieniędzy na pogrzeb. Nie dość tego, 
co jakiś czas zgłaszają się do niej wierzy-
ciele, u których obaj książęta zaciągali 
pożyczki, a w skarbcu puste skrzynie. 

Król zjeżdża niespiesznie przez Malbork 
do Warszawy w sierpniu, spłaca długi 
książąt, wynagradza niewynagrodzo-
nych, finansuje uroczystości pogrze-
bowe. W końcu odbywa się uroczysty 
pogrzeb i pochowanie księcia Janusza w 
kolegiacie św. Jana w Warszawie.

Król postanawia ustabilizować 
sytuację majątkową Anny do chwi-
li zamążpójścia. Zofia też domaga się 
spłaty dowiedziawszy się, ze Anna taką 
dostanie, ale na pogrzeb w końcu nie 
przyjeżdża. Zofia ma poparcie w mężu, 
magnacie węgierskim Stefanie Batorym. 
Król zgodziłby się na wiele roszczeń, 
ma wyraźną słabość do księżniczek, 
bo są ładne i miłe, ich urodę i wdzięk 
chwalą wszyscy. Anna uważana jest za 
osobę kierującą się bardziej sercem niż 
rozumem, a to się może podobać kró-
lowi, którego żona słynie z mądrości, 
ale Bona kontroluje wszystko. Anna do-
staje określone dobra, którymi będzie 
zarządzać aż do zamążpójścia, z chwilą 
ślubu dobra te straci i dostanie stosow-
ną sumę posagu. Dostaje więc zamek 
liwski, miasteczko Garwolin, miasteczko 
Piaseczno z Łazami i Słominem, zame-
czek Osiecko i Dęby, a wszystko to w 

większości z wsiami i przyległościami 
i dwór w Warszawie. Anna jest piękna 
i młoda, ale nikt na razie nie stara się o 
jej rękę, zarządza swoim majątkiem nad 
podziw dobrze. Co jakiś czas prosi króla 
o coś i król tę prośbę spełnia. Na przy-

kład prosi o 90 beczek piwa z Zakroczy-
mia, Ciechanowa, Różana i Przasnysza. 
Król każe jeszcze dorzucić 12 beczek 
ryb, kilka beczek soli i miodu.

Nie ma poważnych kandydatów do 
ręki Anny i sprawa zwrotu Piaseczna, 
Garwolina itd. przeciąga się i tak mija 
10 lat, aż w końcu ktoś mówi: Dość tego. 
Ten ktoś spowodował, że młody Odro-
wąż dostał starostwo lwowskie i sam-
borskie. Zaraz też pokazano go Annie. 
Młodszy o 11 lat, dostojny pan chętny 
prosić o rękę, spodobał się 38-letniej 
księżnej. Ślub wzięli wiosną 1536 r. 
Przyszedł czas zgodnie z umową na 
zwrot Koronie ziemi piaseczyńskiej 
i innych dóbr. I zaczęła się awantura. 
10 lipca urzędnicy króla stanęli przed 
dworem w Piasecznie aby ogłosić prze-
jęcie dóbr, wtedy zbiegli się mieszczanie 
i włościanie z folwarków i zakomuni-
kowali, że będą bronić majątku swojej 
pani. Zarówno rządca dworu jak i urzęd-
nicy miejscy w Piasecznie oświadczyli, 
że uważają Annę za prawowitą wład-
czynię. I wtedy pewien koń stracił ogon. 
CDN       

Małgorzata Szturomska

Cnotliwa kobieta i koń bez ogona, 
czyli opowieść o ostatnich książętach mazowieckich

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

W sobotę 10 marca 
1526 r. 24-letni książę 
umiera w Warszawie 

bezpotomnie

Prosi o 90 beczek 
piwa z Zakroczymia, 
Ciechanowa, Różana  

i Przasnysza. Król każe 
jeszcze dorzucić  

12 beczek ryb, kilka 
beczek soli i miodu

Bohaterowie opowieści: książęta Janusz i Stanisław ostatni potomkowie Piastów mazowieckich, ich siostry Anna i Zofia. Król Zygmunt Stary z rodu Jagiellonów i jego żona 
królowa Bona Sforza.

Mapa z 1526 r.

Herb Odrowąż

Portret Anny księżnej mazowieckiej

Oryginalny podpis Anny Odrowąż księżnej mazowieckiej
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\\\	 SMOG

Czym ogrzać dom, żeby  
nie szkodzić środowisku?  
I czy na pewno tańszy opał 
bardziej się opłaca?

Za smog w dużych miastach, gdzie 
w większości domów stosuje się 

centralne ogrzewanie, w dużej mierze 
odpowiadają spaliny z samochodów. 
Jednak w miejscu, gdzie przeważają sta-
re kamienice lub domy jednorodzinne, 
winna jest niska emisja, czyli to, co wy-
dobywa się z naszych kominów.

\\\   Ta mgła zabija
Powiat piaseczyński to miejsce, 

gdzie wielkie blokowiska z centralnym 
ogrzewaniem zajmują bardzo mało po-
wierzchni. Wystarczy w mroźny, bez-
wietrzny dzień pojechać tam, gdzie spo-
dziewamy się najczystszego powietrza, 
czyli do małych wsi, otoczonych lasami, 
polami i sadami. Mogłoby się wydawać, 
że to, co unosi się nad drogą, to mgła, 
ale w rzeczywistości to benzoapiren, 
pyły zawieszone i inne substancje, które 
niszczą nasze zdrowie.

Łatwo powiedzieć, a trudniej za-
płacić za opał. Kupujemy więc kiepski 
węgiel, muły, miały i flotokoncentraty 
(floty). Muły i flotokoncentraty odzy-
skuje się z kopalnianego błota. Ale są 
najtańsze. 

Tylko czy na pewno kupowanie naj-
tańszego opału to oszczędność? 

Muły i floty są najtańsze, ale także 
najmniej kaloryczne. Oznacza to, że aby 
uzyskać tyle samo ciepła, co z droższego 
opału, musimy ich spalić, więc kupić, 
więcej.

Muł węglowy zawiera dużo popiołu, 
a także rtęć, chlor i siarkę.

Nie powinniśmy również używać 
węgla brunatnego, który także zawiera 
dużo popiołu oraz wilgoci. To z niego 
przy spalaniu ulatnia się m.in. benzo-
apiren. Jest mniej kaloryczny niż węgiel 
kamienny.

\\\   Sprawdzajmy parametry
Jeżeli kupujemy węgiel, warto zwró-

cić uwagę na jego parametry, czyli war-
tość opałową, zawartość popiołu oraz 
zawartość siarki.

To, który opał jest opłacalny, moż-
na zresztą policzyć, poprzez stosunek 
ceny do wartości opałowej w bardzo 
prosty sposób: cenę za jedną tonę (w 
złotówkach) podzielić przez wartość 
opałową (MJ/kg), co da nam cenę cie-
pła (zł/GJ). Im niższa cena ciepła, tym 
lepiej. Z takiego wyliczenia wynika, że 
chociaż miał kosztuje ok. 400 zł za tonę, 
to za 1GJ zapłacimy ok. 30 zł. Podobną 
kwotę za 1GJ uzyskamy przy spalaniu 
dobrego paliwa, chociaż jego cena za 
tonę to czasem dwukrotność ceny mia-
łu. Za to przy dobrej jakości węgla ilość 
trujących substancji, która dostaje się do 
naszych płuc będzie nieporównywalnie 
mniejsza.

Informacje o parametrach paliwa 
uzyskamy przy jego kupnie.

Niestety, jeżeli ogrzewamy dom 
spalając paliwa stałe, zawsze będziemy 
truć siebie i sąsiadów. Najlepiej więc z 
nich zrezygnować. Jeżeli jednak nie jest 
to możliwe, możemy wybrać takie pali-
wo, które pozwoli nam najbardziej ogra-
niczyć emisję szkodliwych związków.

Joanna Grela

Czym grzać?

Zamieść  
swoją 

ofertE   
ZADZWOŃ  

786 202 606

R E K L A M A
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PRZYGOTUJ SIe NA SWIETA 
I SYLWESTRA

T radycyjne Boże Narodzenie to dla 
większości z nas sielankowe obra-

zy suto zastawionego stołu, skąpanego 
w świetle świec i lampek choinkowych 
i góry prezentów, czekających pod przy-
strojonym drzewkiem. Zanim jednak 
połamiemy się opłatkiem i zasiądzie-
my do karpia, czeka nas długi, męczący 
czas przygotowań. Generalne porząd- 
ki, czasochłonne zakupy, potrawy wy-
magające godzin spędzonych w kuch-
ni – to mniej przyjemna część Świąt, 
zwłaszcza dla tych, którzy muszą pra-
cować do ostatniej chwili. Pogodze- 
nie tradycyjnych Świąt ze współczes-
nym zabieganiem staje się nie lada  
wyzwaniem. 

Na szczęście pojawia się coraz wię-
cej usług znacznie ułatwiających przed-
świąteczną logistykę. Chodzi nie tylko 
o pomoc w sprzątaniu, z której chętnie 
korzystamy od dawna. Coraz większą 
popularność zyskuje również świątecz-
ny catering. Oferta rozwija się bardzo 
prężnie i już za relatywnie niewielką 
kwotę możemy zamówić cały wachlarz 
świątecznych potraw, które smakiem 
nie będą odbiegać od tych znanych nam 
z rodzinnego domu. Takie rozwiązanie 
uwolni nas od przedświątecznych ner-
wów i pozwoli spędzić więcej czasu w 
gronie najbliższych. 

Na osoby, które marzą o świątecz-
nym wypoczynku z dala od domu, czeka 

bogata oferta wycieczek. W zależności 
od naszych chęci i zasobności portfela, 
możemy wybrać się w cieplejsze rejony 
świata lub – jeśli nie chcemy całkowi-
cie rezygnować z zimowo-świątecznej 
atmosfery – spędzić czas w śnieżnym 
krajobrazie polskich gór. 

Jak widać, możliwości jest wiele. 
Warto więc zastanowić się, jak chcieli-
byśmy spędzić nadchodzące Boże Na-
rodzenie i znaleźć najlepsze dla siebie 
rozwiązanie. Bo Święta to nie tylko le-
pienie pierogów, ale przede wszystkim 
bezcenny czas odpoczynku i wyciszenia, 
który warto poświęcić najbliższym. 

Red

Zbliża się Boże Narodzenie – czas odpoczynku i rodzinnego świętowania. Zanim jednak zasiądziemy 
do świątecznego stołu, czeka nas wir stresujących i męczących przygotowań. Na szczęście można 
temu zaradzić. 

Święta to czas na odpoczynek

R E K L A M A

R E K L A M A
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R adni uchwalili na 2018 r. stawki 
podatku, m. in. od gruntów zwią-

zanych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej, na poziomie 0,85 zł  
za m2 powierzchni, a pozostałych,  
w tym działek budowlanych, 0,40 zł  
za m2. Stawka od budynków zwią-
zanych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej wyniesie 21,84 zł za m2,  
a od budynków mieszkalnych 0,72 zł 
za m2. Podatek od środków transpor-
towych pozostał również na niezmie-
nionym poziomie z 2017 r. 

Pozostałe szczegóły stawek znajdu-
ją się w biuletynie informacji publicznej 
Gminy Tarczyn. 

To dobra informacja dla osób, które 
chciałyby zamieszkać lub podjąć dzia-
łalność gospodarczą na zielonym i czy-
stym obszarze podwarszawskiej gminy 
Tarczyn – mówi skarbnik gminy Elwira 
Młoźniak.

Burmistrz Barbara Galicz dodała, że 
oferta podatkowa Tarczyna jest wielką 
zachętą dla potencjalnych inwestorów. 

Tak stabilny poziom podatków stanowi 
pewność i przewidywalność prowadze-
nia biznesu.

Poza stabilnymi stawkami podat- 
kowymi, Tarczyn oferuje również  
wiele obszarów przeznaczonych pod  
biznes mieszkaniowy czy usługo-
wy oraz wysoki poziom komunikacji  
ze stolicą.                                                     MK

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Tarczynie  
23 listopada radni uchwalili 
stawki podatków  
od nieruchomości w roku 
podatkowym 2018, po raz trzeci 
z rzędu pozostawiając kwoty  
na niezmienionym poziomie.

Tarczyńskie podatki naturalnie atrakcyjne 
dla mieszkańców, przedsiębiorców i sadowników.

\\\	 KULTURA w SKRÓCIE

 \\\	WTORKI JAZZOWE W PIASECZNIE  
– NIE TYLKO DLA WYBRANYCH

Podczas wieczorów jazzowych, w klimatycznej atmosferze, przy kubku her-
baty i w świetle świec rozbrzmiewa muzyka. 
Od 2004 r. jazz jest na stałe wpisany w kalendarz kulturalnych wydarzeń w Piasecz-
nie. Pomysłodawcą wieczorów jazzowych w piaseczyńskim Domu Kultury był pan 
Maciej Ciechomski, miłośnik tego gatunku, a podczas pierwszego koncertu wystąpił 
Tomasz Stańko z zespołem. Przez 13 lat na piaseczyńskiej scenie wystąpiło ponad 
sto składów jazzowych. Uczestnicy zarówno Wtorków Jazzowych, jak i Niedziel z 
Jazzem (eksperymentowaliśmy z dogodnym dla stałych bywalców dniem) mogli 
usłyszeć zarówno największe gwiazdy polskiej sceny jazzowej, młodych gniewnych 
w polskim jazzie, jak i gości zza granicy.
5 grudnia o godz. 20.00 w Sali Domu Kultury (ul. Kościuszki 49) usłyszymy „Body 
Launguage” – projekt Tria Michała Wierby w składzie: Michał Wierba – fortepian, 
Marcin Chatys – bas, Szymon Piotrowski – perkusja
Michał Wierba – pianista, kompozytor, aranżer, producent. Współzałożyciel kwintetu 
Wierba & Schmidt Quintet. Założyciel i lider Michał Wierba Doppelganger Project.
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp 20 złotych. Bilety można kupić 
na www.biletyna.pl lub w kasie Domu Kultury (wtorki, piątki 16.00 – 20.00, środy 
9.00 – 14.00)

ARTUKUŁSP         O NS  O R O WANY  
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\\\	 POWIAT

Decyzja o cofnięciu  
reformy rozgrywek nie przeszła 
bez echa. 

P rzed rozpoczęciem sezonu IV ligi 
Mazowiecki Związek Piłki Nożnej 

postanowił zmienić obecny system roz-
grywek. Zamiast dwóch grup (Mazo-
wiecka Południe oraz Mazowiecka Pół-
noc) liczących po 16 drużyn, powsta-
łaby jedna 20-zespołowa liga. Mistrz 
rozgrywek miałby zagwarantowany 
awans do III ligi, a nie jak teraz, dopie-
ro po zwycięstwie w barażach. Według 
pomysłodawców reformy, dzięki temu 
znacząco podniósłby się poziom spor-
towy w IV lidze. Zmiany miały obowią-
zywać od sezonu 2018/2019, jednakże 
ostatecznie do nich nie dojdzie.

\\\   Referendum na „nie”
Reforma nie zyskała przychylności 

czwartoligowych klubów. Nic w tym 
dziwnego, ponieważ w przypadku jej 
wejścia w życie z ligi spadłoby teraz 
prawdopodobnie po 9 zespołów z 
każdej grupy, więc nawet najmniejsza 
różnica punktowa miałaby ogromne 
znaczenie przy walce o utrzymanie. W 
związku z tym MZPN postanowił wziąć 
pod uwagę opinię klubów i zorganizo-
wał referendum. Znaczna większość 
opowiedziała się przeciwko reformie.

– Po konsultacji z klubami posta-
nowiono przychylić się do woli ogółu 
zainteresowanych i dokonać zmiany w 
par. 20 pkt. 1, dotyczącym rozgrywek 
seniorskich i uchylić decyzję w sprawie 
reorganizacji IV ligi, czyli kontynuować 
rozgrywki czwartoligowe w sezonie 
2018/19 w dwóch grupach po 16 ze-

społów – brzmi komunikat MZPN z 9 
listopada.

\\\   „Poziom sportowy nie ma 
znaczenia”

Choć większość klubów jest zado-
wolona z braku zmian, nie wszystkim 
działaczom drużyn z niższych lig po-
mysł ten przypadł do gustu. Zdaniem 
prezesa Klubu Sportowego Konstan-
cin, który po spadku będzie walczył o 
powrót do IV ligi, a reforma mogłaby 
znacznie utrudnić utrzymanie się w li-
dze okręgowej, działanie związku jest 
skandaliczne.

– Mimo że brak reformy ułatwi nam 
utrzymanie w lidze okręgowej, uważam, 
że to, co się wydarzyło, nie powinno 
mieć miejsca w żadnej poważnej i sza-
nującej się organizacji. Niestety okazało 
się, że nasz związek cały czas jest daleko 
w tyle za innymi tego typu organizacja-
mi w Polsce. Totalnie nieprzygotowany 
i robiący wszystko byle jak. Dla przy-
kładu Wielkopolski ZPN bardzo dobrze 
odrobił pracę domową przy reformie 
– tworzy jedną IV ligę oraz trzy ligi mię-
dzyokręgowe pomiędzy IV ligą a ligą 
okręgową. Wyszli z tego obronną ręką. 
Dla mnie fakt, że zmienia się zasady gry 
w trakcie rozgrywki, jest po prostu nie-

dorzeczny i skandaliczny. I jak mamy 
mówić o fair play w takim przypadku? 
– mówi nam Łukasz Kamiński, prezes 
KS Konstancin.

– Po prostu w naszym związku nie 
chodzi o sport, a o układy. Nie ma zna-
czenia poziom sportowy. Wyobraźmy 
sobie sytuację, że mamy bieg na 400 
metrów o mistrzostwo Polski i nagle 
w połowie wyścigu – na 200. metrze – 
sędziowie podejmują decyzję, że jednak 
o ostatecznej klasyfikacji nie będzie de-
cydować to, kto pierwszy przybiegł na 
metę, tylko kto jaki miał czas od 200. 
do 400. metra. Czy to ma coś wspól-
nego z fair play? Czy to jest poważne? 
Dokładnie taką samą sytuację mamy 
tutaj – dodaje.

\\\   „Totalny idiotyzm”
Zastanawiać może również, czy 

zmiana została podjęta zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami.

– §27 pkt 5 regulaminu, który był 
uchwalany przez MZPN, mówi o tym, że 
w okresie trwania rozgrywek nie mogą 
być wprowadzane żadne zmiany w re-
gulaminie (za wyjątkiem tych narzuco-
nych przez PZPN). Czyli co? Po co zwią-
zek wprowadza taki zapis, skoro sam go 
łamie i się do niego nie stosuje? To zna-
czy, że przepis jest martwy. Oczywiście, 
związek może sobie uchwalić wszystko, 
co chce. Nawet ostateczną tabelę na ko-
niec sezonu – wtedy nie trzeba by się 
męczyć i grać. Sam fakt odrzucenia tej 
reformy jest skandaliczny, ale już to, że 
został złamany przy tym punkt regu-
laminu, to już coś, co trudno skomen-
tować. Uchwała XI/285 z 22.11.2013 
Zarządu PZPN mówi o tym, że awans 
do III ligi od sezonu 2016/2017 uzysku-
ją czterej mistrzowie IV lig. W naszym 
przypadku o awansie decyduje baraż 
pomiędzy mistrzami grup. Warto się za-
stanowić, czy przypadkiem takim syste-
mem rozgrywek nie są łamane przepisy 
PZPN o organizacji rozgrywek – zwraca 
uwagę Łukasz Kamiński.

Zdaniem szefa KS-u na braku wpro-
wadzenia reformy skorzystają czwar-
toligowe drużyny, ale ucierpi poziom 
sportowy.

– Z pewnością z punktu rywalizacji 
sportowej jest to totalnym idiotyzmem i 
jest to jedynie wygodne dla drużyn, któ-
re zajmują rok w rok miejsca pomiędzy 
3-12 i o nic nie grają, a tylko przejadają 
samorządowe pieniądze – podsumo-
wuje.

Rafał Lipski

Skandal w IV lidze

Oczywiście, związek 
może sobie uchwalić 

wszystko, co chce.  
Nawet ostateczną tabelę 

na koniec sezonu  
– wtedy nie trzeba by się 

męczyć i grać

MZPN wycofał się z pomysłu reformy

1. Wraki dosłownie fruwają w powietrzu
2. �Podczas tej edycji każdy kierowca chwilę przed startem musiał wykazać się 

brakiem alkoholu w wydychanym powietrzu
3. Większość wraków kończy imprezę na lawetach skupu złomu

Nie zabrakło nowych twarzy
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\\\	 PIASECZNO

Mistrzowski tytuł powędrował 
w ręce debiutantów. 

W dniach 25-26 listopada odbyła 
się piętnasta edycja Memoriału 

Wiesława Gawłowskiego w piłce siat-
kowej. Co roku najlepsze amatorskie 
drużyny siatkarskie rywalizują w za-
wodach mających na celu uczcić pamięć 
wybitnego olimpijczyka.

Najlepszą drużyną turnieju okazali 
się debiutujący w zawodach siatkarze 
MKS MDK Warszawa, prowadzeni przez 
legendarnego trenera Wojciecha Górę. 

Młodzi zawodnicy pokazali olbrzymie 
umiejętności. Drugie miejsce zajął UKS 
Wilanów, a trzecie Libero Volley Club.

Rozgrywającym turnieju został Jan 
Sosnowski z MDK, miano MVP rozgry-
wek otrzymał Filip Balasz (również 
MDK), najlepszym libero był Adrian Dy-
żakowski z Libero Volley, a najlepszym 
atakującym Piotr Boguszewicz z Plaży.

– Poziom turnieju w tym roku był 
bardzo wysoki, zwłaszcza, że pojawiło 
się po raz pierwszy kilka zupełnie no-
wych, świetnie grających ekip – poinfor-
mowali organizatorzy po zakończeniu 
imprezy.

RL

Zagrali po raz XV

XVIII Mazowiecki Wrak Race
Błoto, spaliny, iskry, zniszczenia, lawety i błoto. XVIII Mazowiecki 
Wrak Race na Torze Mysiadło za nami. Już w styczniu XIX 
Mazowiecki Wrak Race edycja WOŚP, na którym organizatorzy 
przekażą 10 wraków z opłaconym wpisowym na rzecz Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

Organizator: Automobilklub Piaseczyński, Japa Team, 
motopiaseczno.pl; AUTOR: JOANNA GRELA

1 

2 3
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\\\	 PIASECZNO

W środę 22 listopada odbył się 
niesamowity koncert wykonany 
przez Joannę Kondrat, laureatkę 
nagród w Opolu. Miał zwrócić 
uwagę na problem przemocy 
domowej. 

Przemoc domowa to duży problem 
w Polsce. W społeczeństwie oraz 

wśród służb brakuje zrozumienia dla 
ofiar. Często pojawia się pytanie: „dla-
czego nie odeszła?”. To sprawia, że ofia-
ry mają poczucie bezsilności i braku 
wsparcia.  

Sprawcy natomiast, jeżeli dojdzie  
w końcu do skazania, trafiają do wię-
zienia, gdzie kara często odnosi sku- 
tek odwrotny do zamierzonego – wra-

cają na łono społeczeństwa niezreso-
cjalizowani, za to przepełnieni jeszcze 

większą agresją. Warto jednak pamię-
tać, że sprawcy to zazwyczaj ofiary z 
przeszłości. I tak właśnie koło przemocy 
się zamyka.

W trakcie koncertu wyświetlony  
został „Niebieski Film”, nakręcony  
w zakładzie karnym, w którym Joanna 
Kondrat rozmawia ze sprawcami prze-
mocy. 

Niebieski Koncert wykonywany jest 
także w zakładach karnych, gdzie na wi-
downi, spotykają się sprawcy przemocy, 
odsiadujący obecnie wyroki za przemoc 
domową, ofiary przemocy i członkowie 
lokalnej społeczności.

– Mam wrażenie, że w przestrze-
ni publicznej samorządu w Piasecz-
nie dominują sprawy infrastruktury,  
dróg. Dlatego cieszą mnie ciekawe 
projekty społeczne. Tym bardziej, że 
poruszają problemy, których rozwią-
zanie wydaje się zdecydowanie trud-
niejsze, niż załatanie dziury w drodze, 
bo dotyczą ludzi i relacji między nimi 
– skomentował koncert wiceburmistrz 
Daniel Putkiewicz

Organizowany pod merytorycz-
nym patronatem Niebieskiej Linii, kon- 
cert odbył się w Piasecznie z inicja- 
tywy Miejsko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej. Na widowni znala- 
zła się między innymi piaseczyńska 
policja.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

\\\	 POWIAT

Jak to możliwe, że piłka Lecha 
Poznań znalazła się w Jeziorce?

Niesamowite, jakie rzeczy można 
znaleźć podczas spływu kajakowe-

go. W niedzielę grupa kilku znajomych 
płynąc Jeziorką, natrafiła na nietypowe 
znalezisko. W ich ręce trafiła ręcznie 
szyta, skórzana piłka Lecha Poznań w 
stylu retro. Znalazcy postanowili dowie-
dzieć się więcej na temat jej historii, w 
związku z czym założyli specjalną stro-
nę na Facebooku o nazwie „Fanpejcz 
piłki Lech Poznań znalezionej w rzece 
Jeziorce pod Piasecznem”.

– Ciężko powiedzieć, czy ma jakąś 
wartość historyczną. Z jednej strony, 
jest wykonana jak bardzo stara piłka, 
rzemienie i kolor skóry. Z drugiej strony, 
jest w bardzo dobrym stanie. Skóra ma 
to do siebie, że wysycha i pęka z upły-
wem czasu, ale może kąpiel w Jeziorce 
odświeżyła skórę? – zastanawia się Ma-
riusz Cholewski, administrator strony i 

zauważa, że w wodzie można znaleźć 
różne rzeczy.

– Często pływam różnymi pływad-
łami, zajmuję się tajlandzkimi silnikami 
typu Long Tail na rzeki, więc bywam na 
wodzie częściej niż przeciętny człowiek, 
ale nie bawię się w jakieś poszukiwania, 
to przypadek, w zasadzie zauważył ją 
mój kolega Daniel Janiak, a ja stwierdzi-
łem, że nagłośnię to znalezisko, bo nas 
mocno zainteresowało. Przecież Wartą 
da się dopłynąć do Jeziorki, ale to nie-
możliwe bez wsparcia człowieka. Ta 
piłka sama tu nie przypłynęła, ciekawe, 
ile ma lat i jak tu się dostała! – dodaje – 
Kiedyś w morzu znalazłem pozłacany 
niemiecki guzik Kriegsmarine z 1935 
r. Koledzy znaleźli też skórzaną teczkę 
zwiadowcy, w której była metalowa 
papierośnica oklejona skórą, a w niej 
papierosy ze swastyką i orłem. Dwa z 
nich wypaliliśmy, przeleżały w ziemi 
około 50 lat, były suche, biała bibuła, ale 
były niesmaczne i bardzo mocne.

Podobna futbolówka znajduje się 
w internetowym sklepie Lecha Poznań, 

jednakże to jeszcze niczego nie wyjaś-
nia. Nas najbardziej ciekawi z kolei, 
co w powiecie piaseczyńskim, w któ-
rym zdecydowana większość kibiców 
wspiera Legię Warszawa, robiła piłka 
„Kolejorza”?

– Może ktoś się przeprowadził z 
Poznania, kupił mieszkanie na tym 
pięknym osiedlu nad Jeziorką, syn wy-
niósł piłkę na podwórko, zobaczyli inni 
chłopcy i wykopali mu ją za ogrodzenie 
do Jeziorki? – mówi Mariusz Cholewski.

Osoby, które mogą wiedzieć, w jaki 
sposób piłka Lecha znalazła się w Jezior-
ce, proszone są o kontakt. Rozwikłajmy 
tę zagadkę!                                Rafał Lipski

SPOŁECZEŃSTWO/OGŁOSZENIA

SZUKASZ 
PRACOWNIKÓW?

Zapraszamy do publikacji ogłoszenia.

ZADZWOŃ: 
786 202 066

Joanna Kondrat wykonała niesamowity i poruszający koncert

W trakcie koncertu wyświetlony został nakręcony w zakładzie karnym 
„Niebieski Film”

„NSNP”, czyli „Nigdy się nie  
poddawaj”. Ktoś kojarzy?

przeciwko przemocy

Tajemnicze znalezisko

Koncert
Fot

. 
Fanpage
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DAM PRACĘ 
Babik Transport - Dam prace na myjni 
samochodowej automatycznej Miejsce: 
Powsinek k/ Konstancina Jeziorna  
(przy BP) tel. 662021324
Zatrudnimy diagnostę samochodowego 
do SKP. Miejsce: Sękocin Nowy k/ Janek 
tel 600065813
Zatrudnimy diagnostę samochodowego 
do SKP. Miejsce: Powsinek k/ Konstan-
cina Jeziorna (przy BP) tel 600065813.
Praca dla kierowcy aut dostawczych 
kat. B. Nie kurierka, jazda  
po Warszawie. tel-535 170 170
Zatrudnię opiekunkę i pielęgniarkę do 
domu opieki. Jazgarzew lub Baniocha. 
tel. 501 182 362
Pracowników do piekarni. Łazy koło 
Lesznowoli. tel-22 757 77 46 
Zatrudnię magazynierów 19-3  
oraz 5-13 warunki chłodnicze Piaseczno 
kontakt 515-090-488
Zatrudnię Emeryta lub Rencistę  
W charakterze dozorcy Góra Kalwaria 
884-850-535 
Trans-Petro-Color Sp. z o.o. z siedzibą 
w Piasecznie zatrudni mechanika  
oraz pomocnika mechanika w serwisie 
samochodów ciężarowych. 
Tel. 601 310 000
Praca od zaraz, Call Center Góra Kalwaria 
oraz Warszawa. tel-730 266 999
Pomoc nauczyciela/opiekunkę  
do przedszkola w Łazach  zatrudnię. 
tel.506-12-52-82  
przedszkolefantazja@interia.pl
Zatrudnię ekspedientkę do sklepu  
spożywczego w Ustanowie,  
tel. 601 953 432 
Pomocnik lakiernika samochodowego 
od zaraz, tel. 607 348 271
DRUKARZ FLEKSOGRAFICZNY, zatrudnimy 
operatora do samodzielnej obsługi ma-
szyny drukarskiej w firmie produkcyjnej 
w Drwalewie (05-651) oraz przyuczymy 
pomocnika drukarza tel. 601 33 67 88
Firma produkcyjna z Głoskowa k. Pia-
seczna zatrudni kobiety do obsługi zgrze-
warek do folii. Praca w systemie zmiano-
wym. Pełny etat. tel. 601 33 67 88
Fryzjerka podstawa + 50 %, Warszawa, 
Puławska 534, tel. 501 143 827
Stolarza i pomocnika stolarza,  
tel. 501 21 29 37

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy 

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMON-
TY od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63 
Naprawa, serwis okien i drzwi, naprawa 
i wymiana okuć, wymiana szyb i uszcze-
lek, tel. 22 717 71 00, 603 310 223,  
601 623 480
AUTOMATYKA, napędy do bram 
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339  

Pracownia tapicerska. tel-502 908 661
Pranie - czyszczenie dywanów, wykładzin 
, tapicerki meblowej 508 65 20 30
Wycinka drzew, oczyszczanie działek, 
ogrodnicze 519 874 891
Pranie dywanów tapicerki meblowej 
tel. 535 994 114
Księgowość - usługi tel.501083432 
Usługi remontowo wykończeniowe 
tel: 515 144 294
Tłumaczenia tel. 227116426 
607685074 
Hydraulik tel: 886 576 148
Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 
Tynki wewnętrzne tel 533125444
Elektryk tel: 666 890 886
Tłumaczenia tel. 607 685 074
Studnie 601 231 836 
Dachy, podbitka 692194998
Wycinka drzew 574 981 370
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360   
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Remonty - budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581
Remonty, wykończenia, malowanie,  
tel. 722 292 031
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907
Remonty kompleksowo,  
tel. 509 690 395
Hydrauliczne, tel. 660 130 799
Elektryczne, tel. 607 838 619
Glazurnicze, tel. 505 970 480

SPRZEDAM 
SPRZEDAM Kawalerka z balkonem  
w centrum Konstancina 27 m2 ,  
tel. 502362188
Łóżko masujące Ceragem-E, tanio. 
tel-609 45 46 13
Choinki z plantacji, hurtowo  
tel. 605 129 453
OPRYSKIWACZ - tel. 515-486-338
KUCYKA - tel. 515-486-338 
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

KUPIĘ 
Antyczne meble, obrazy, srebra,  
platery, odznaczenia, szable, książki, 
pocztówki, tel. 601 336 063

AUTO-MOTO KUPIĘ 
Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692
Skup, stare, skorodowane, rozbite. 
Atrakcyjne ceny.730-134-633

AUTO-MOTO SPRZEDAM 
Komplet Opon (z zapasową – 5 opon) 
z LC 95 Zimowe razem z Alu Felgami. 
265/70 R16 112R Blizzard Bridgesto-
ne. ET15 7 J felgi OZ Oryginalne Toyoty  
z nadrukiem Toyota. Stan bardzo dobry 
tel. 789 100 600
Mercedes E211, tel. 601 24 12 78

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM
Niezależne pomieszczenia w salonie fry-
zjerskim - kosmetyka, manicure, masaż 
itp. Piaseczno Rubinowa (nad Pocztą), 
601231501, mariusz@gromar.pl
Do wynajęcia lokale biurowe  
w budynku biurowym. Centrum  
Piaseczna, 25m2, 34m2, 60m2, 127m2 
Kontakt: 697-626-322
Salon fryzjerski/kosmetyczny  
w Piasecznie do wynajęcia 32m2.  
Tel. 504212677

Pok. 450+ 2-os. 600+ 577 886 988  
Kwatery 8 zł + 224 999 888 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 
Ostatni dom, kameralne osiedle, 8km 

od Piaseczna i Góry Kalwarii z dużą 
piękną działką powyżej 1600m2.  

Stan deweloperski. Promocja!  
tel.791 130 132. www.ogrodynarni.pl 

Segment 125m z garażem, ogródek. 
Wysoka jakość, atrakcyjna cena.  
Góra Kalwaria tel 602 235 319
Sprzedam działki bud. 5 tys. m2,  
3 tys. m2, 1,5 tys. m2 Chojnów  
k/Piaseczna - media, plan  
zagospodarowania tel. 501 800 839
Bezpośrednio mieszkanie 2 pokojowe, 
53,53m2, umeblowane. Józefosław. 
Tel-669 362 329
Do sprzedania działka budowlana  
położona w Woli Wągrodzkiej.  
Tel 501-586-187
Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
55m2. Mysiadło tel: 607 107 726
Segment w stanie deweloperskim, 
Sierzchów kom. 697-626-322
Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143 
BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM  
NAROŻNĄ DZIAŁKĘ 715 M KW 
 W ZALESIU DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ 
DRODZE TEL. 501 156 766 
Działki budowlane 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61 
Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61
Dwupokojowe 56 m2 Piaseczno,  
tel. 601 28 90 47 

NAUKA 
Koreański, 606 623 606
Matematyka tel. 664 438 144

ZDROWIE 
Leczenie pijawkami, Piaseczno,  
Puławska 16. TEL-698 611 312 

Catering o zróżnicowanej kaloryczności 
tel. 606 22 44 89 

TURYSTYKA 
Karpacz, tanio. tel-603 591 169

FINANSE 
Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

ZWIERZĘTA 
Strzyżenie psów w STUDIO MAXi,  
Piaseczno tel. 731954508 

RÓŻNE 
Poznamy znajomych, przyjaciół.  
Osoby nie fałszywe. Tel. po godz.18. 
502 380 472

OGŁOSZENIA

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Zamów ogłoszenie 
DROBNE za DROBNE

tel. 786 202 066

REKLAMA 
786 202 606
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